Witamy w Szensztacie, w Prasanktuarium
Ojciec Heinrich Walter / Przewodniczący Prezydium Generalnego Międzynarodowego Ruchu Szensztackiego 

Kochana Rodzino Szensztacka z całego świata!

Mówi się, że radość oczekiwania na coś, to największa radość. Tę radość mogliśmy przeżyć w minionych dniach i tygodniach. Jest to doświadczenie, o którym śpiewał już naród Izraelski: ”Uradowałem się, gdy mi powiedziano: «Pójdziemy do domu Pańskiego». Już stoją nasze nogi w twych bramach, o Jeruzalem”. (Ps 122)

Nas przyprowadził tutaj także pewien nurt, tak jak niesie statki po rzece Ren. To nurt tęsknoty, powrót do domu, do miejsca, które stało się świętym miejscem. To jest nurt tęsknoty, by spotkać Maryję, wielką Kobietę i Matkę naszego Pana, Trzykroć Przedziwną Matkę.

A skoro już tutaj jesteśmy, modlimy się dalej słowami Psalmisty: ”Niech pokój będzie w twoich murach, a bezpieczeństwo w twych pałacach! Przez wzgląd na moich braci i przyjaciół będę mówił: "Pokój w Tobie!» Przez wzgląd na dom Pana, Boga naszego będę się modlił o dobro dla Ciebie". (Ps 122)

W Jerozolimie naród Izraelski doświadczył zjednoczenia. Tam wyprosili sobie nawzajem prawdziwy pokój, shalom. Tak i my wypraszajmy na te dni dar kultury przymierza. Cieszmy się sobą nawzajem i przyjmijmy wzajemnie jako braci i siostry jednej wielkiej Rodziny. 

Razem trwajmy w przymierzu i wypraszajmy sobie nawzajem błogosławieństwo i łaskę Bożą. Chciejmy być dla siebie nawzajem znakiem nadziei w tym czasie, w którym dano nam żyć.

Kochano Rodzino Szensztacka!

W imieniu Prezydium Generalnego serdecznie witam Was wszy-stkich na naszej uroczystości. Przeszliśmy wspólnie długą drogę, która miała swój początek w 2009 roku. Prosimy o dary Ducha Świętego, aby otworzył nasze serca na łaski i ‘ogień’ tych dni. 

Zwróćmy się teraz w stronę Założyciela Szensztatu, Ojca Kentenicha. Poprzez jego słowa z 1967 roku staje On przed nami jako właściwy gospodarz tej uroczystości. 

Ojciec Józef Kentenich/ Założyciel Ruchu Szensztackiego
Jesteśmy serdecznie powitani...

Nie jest nas dwoje lub troje: jest nas ponad tysiąc jeden obok drugiego. Cieszymy się tym faktem i chcemy się nawzajem zapalać            i ogrzać jeden od drugiego...

(W związku z tym) Mielibyśmy dla siebie uzasadnienie, by w świetle wiary usłyszeć z ust Ojca Przedwiecznego, jak i z ust kochanej Matki Bożej słowa: ”Zdejm sandały z nóg, gdyż miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą” (Wj 3,5)  Jak wygląda to miejsce, na którym stoimy? Słowo Szensztat od razu kojarzy się nam wewnętrznie             z sanktuarium....

Ziemia święta, jest ono nią już dlatego, bo na tej ziemi zostało zawarte święte przymierze między Trójjedynym Bogiem a tym miejscem i Rodziną Szensztacką...

I jeżeli jest to prawdą, że Matka Boża w 1914 roku wybrała tutaj to miejsce na swoją siedzibę, postawiła swój tron, założyła swoje dzieło, to możemy powiedzieć: że to co wtedy rozpoczęła, czego dokonała           w minionych latach aż do dzisiaj, to będzie wypełniała dalej w swój wyjątkowy sposób.

Powinniśmy się szeroko, szeroko otworzyć na wszystko, co każdemu   z nas osobiście i naszym rodzinom w tych dniach oferuje żywy Bóg.
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